
Kraków 24 Września — Wtorek. Rok 1867.
Omm wyohodii eodziennle  wieczór (wyjfwaey niedziele 1 dnie iwi*teozue).

Numer pojedynozy w Krakowie  i we Lwowie koaztąje 10 oentów.
r v e n « m e n i *  w y n o s i :

■ l i j u o w t  w Krakowie. . . .  rocznie zlr. 20 -  kwartalnie złr. 5 -  miesięcznie złr. 2 
we Lwowie * .  5 c. 25 .  ,  i

W o— tą  w państwie Auztryackióm .  24 .  ^  4 #gr 8 » t”, t  gr_ 16
do Prus . . _ - . . . .
,  Rzeszy uiemieckiój

* Turoyf! WtooL i Szwąjoaryi 
Belgii

21 
fran. 108 

116
80

10
frant. 27 .. 20

10 ,  1 
frank. 10

: 1

25

* .  olenTadzmi przesyłane być wdany'franco do Administracji „Czasu* -  Ł t.ty  reklamacyjne 
L eza S ętó w a u e , nie ulegaj* frankowaniu. -  Ł t.u iw  meffankowanych nie przyjmie się.

CZAS
P r n t i r a e r a t ^  p r z y j m u j ą :

W Krakowie: Bióro Administraoyi „Czasu" przy ulioy Różanej w domu pod L. 4*», 
tudzież wszystkie Drzęda pooztowe anstryaokie.

U g ło i ie n la  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmąj* się za opłat*: od wiersza drobnego (petit) z» 
jednorazowe umieszczenie po 8 oentów, za następne po 5 centów, oraz za opłat* należytosci stęplowćj

po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia, 
r i e s s w e n t f  I W g ło i te a ia  przyjmuj*: we Lwowie w Ajencyi .Czasu* p. Aleksander 
Piątkowski przy placu Katedralnym Nr. 31, w domn p. Majewskiego.— W Wiedniu p. A. Oppelik, 
Wollzeile 22.— Na Francyę i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont 
de Lodi N 1 — Zaś t y l t o  og ło szen ia :  we Lwowie pp. Eercok i Arnold ulica Halicka Nr. *40 — 
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Eaasenstein i Vogler — w Berlinie p. 4  y  
~  w Franki .roie nad Menem p. O. L. Daube te Comp.— w Lipsku p. Henryk Engler - f 'Retemeyer -

f Wrocławiu p. Jenke, Bial et Freund.
H ę k » p i« o is  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaj* się i niszczone będ*.

niezapieosętowane

OGŁOSZENIE PRZEDPŁTYA
n a  „ C Z A S ”  

o d  Ago P a ź d z ie r n ik a  1 1 6 *
w Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie,
złr. S O .— *złr. l O . -  złr.

We Lwowie: 
rocznie, półrocznie  ̂ kwartalnie, 
złr. S I . -  złr. 1 6  M c -  złr. *  a *  e.—

złr.

kraje swoje w zupełny zarząd Prusom, a cyi i zrzeczenia się przez nią misyi, której 
to za wynagrodzeniem pieniężnem. Medyaty- się nieraz już przeniewierzyła, ale się j ej 
zacya ta cichaczem się odbywa; zaledwie jeszcze nie wyparła.

I o niej tu i owdzie napotkać można wzmian- —

E O E E S F O f f l I S C I d  C Z A S 0 .
kę. Książę Waldek puścił już Prusom w 
dzierżawę kraj sw ój; książę Koburski u- 
czyniłby to samo, gdyby nie stały temu na 

miesięcznie, I przeszkodzie prawa spadkowe synów kró- 
złr. * . howej Angielskiej, jako synów księcia Al- I.WM.W 20 września.

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem: l b erte i b ra ta  księcia  E rnesta  K oburskiego. I „ noftWiła wvhór de-
rocznie,_ l^ocmiie, k w t^ iie , Co do B runszw iku , P rusy  czekają  ty lko I 00^ " J jo w ij szkolnej. Radni zebrali

złr. M . n r r r i m u i a -  śm ierci panującego księc ia , aby w ystąpić I się w takjm komplocie) j ak 8ię dotąd nigdy je-
r r e n u m e r  ę p yj z p re tensyam i opartem i na powinowactwie 8ZC20 przy najważniejszych nawet sprawach nie

W e Lwowie: w Ajeneyi „C Z A SU ** p. Aleksan-1 . ^ , domu W olfenbiitte l, bo ju ż  przed byli zgromadzili, przybyło albowiem przeszło ośm 
der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym Pod k i lk u  laty  p ierw sze ku  tem u robione były dziesięciu na posiedzenie. Wiadomo, że poprzedni 
L- S1- - — .................... k ro k i-  W ygnany ^ r^ H a n o w e rB k i^ n a jb li^ 8 ^ |w y b ó ^  JnH t^^S tartla^n i^o tw y^a^po tm erdze-

referent sekcyi
pułkownik Wi n c e n t y  mn nnnontiimww»>“ ——w—   ----------- — i - .  i wiaociwoj, uu t i &j w* . v u  arkuszowy reskrypt Na-

w szkołach tych zachowywanemi, i mimowolnie objaw, kandydatura czysto mieszczańskiego posła,
przesiąka się takowemi. Jeżeli zatem idzie o reor- który oderwany od warsztatu lub lady sklepowej
ganizacyę systemu, lepiej powołać do tej pracy reprezentowałby tę kastowość małomiejską, była
męża innym systemem kształconego, który inną silnie popieraną.
drogą nabywał nauk i wiadomości, tak jak  oficer Jest to zawsze następstwem zbyt długiego ba-
chcący zrobić przegląd wojska musi wystąpić łamncenia na wszystkie strony jakiegoś spółeczeń-

„  A O d d e l i k  Wollzeile Ner 2 2 | Kr0K1* Iufarządow ego, zarzucano mu bowiem brak kom- z szeregn, aby mógł objąć okiem całość obrotów stwa, że się później wyradza nieufność dc> wszy-
W  Wiedn P- • PP Ani»ii« I Rele-iel Wnv n a  B ru n szw ik  n a s tę p c a , m e b ęd z ie  mógł , głosujących. X. Formaniosz, referent sokcyi i szyku. . stkich i ta spółeczność zasklepia się 8 8k°-
W  Paryżu: (u* całą Francyę, Angłię i ^ y p rzecież  w rócić  do k ra jó w  sw oich . L ec z  i ̂ }ańciwćj odczytał trzech arkuszowy reskrypt Na- X. Solecki podniósł kandydaturę p. Komarm- rupie jak  ślimak. Nietylko prostaczy lud tego do-

pułkownik W i n c e n t y  R a o z k o w s k i ,  rue du pont P . . . , . ĄmAr nrnalri ohop • .m o n k  ™3ins7czaiauv n«wodv dla którvch ckiego. Wyraził on zupełną nfność w dobre chęci wodzi, nietylko bałamucenie go biurokracyi lub
de Lodi N. 1, tudzież wzzyztkie urzędy pocztowe z w ygnanym i k s iążę tam i dw ór p ru sk i chcę 1 miestoictwa w y ł a ’j o  J*ru ^  J  Sztarkla, przyznał mu zdolności okazane na tem podobnych wpływów, ale i agitatorowie miej-
w kraju i zagranicą. ............................... | raz  skończyć , by mu k iedyś m ezawadzall. I w  ̂ W tó ^ o n o  zPa8aduiczćjz r. 1849, na podsta- właściwem polu piśmiennictwa, ale stanowczo scy i głośni szermierze publicystyki miejscowej do

Z abrał on pryw atny ich m ają tek , a  teraz  1 . 8 . ^ Rada miej«ka istnieje, potrzeba oświadczył się przeciw jego wyborowi na członka tego prowadzą. Nigdzie bardzićj jak we Lwowie
ttąca. ichce im go oddać nie in natura, lecz w  do- . Draw0mocności uchwały, kompletu przeszło po- Rady szkolnej, z tego powodu, iż ta nie tylko nie wrzała ta osobista walka i te opinye często

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy P™ cbo(jach lub dożywotniej rencie, pod warun- łow^ iicŁby radnych, a zatem przynajmnićj szkołami lndowemi, ale i gimnazyami będzie się tak jaskrawo, tak skrajnie stawiane; z rzucanych 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej- ^  uto i zrzeczenia sie praw  do utraconych 5 1  Łow iicych Jeszcze atoli były Wydział miej zajmować; odrywając p. Sztarkla od jego prac zarzewi me jedna znać iskra tleje, ale przedewszy- 
,ca odbioru, a jetli można o nadesłanie dawnego klOTl; atoli zrzeczenia Się praw  ^  ^ j  *t0“  „chwabł jako dzisiejszych, wyrządziłoby się szkodę literaturze, stkiem nieufność do niektórych osobistości, prze-
sdresn drukowanego. państw  SWOlch. M ieszkańcy Hanow eru, JNas 18d, dS  c d i  ułatwienia obrad, a w Radzie szkolnej byłby on niewłaściwie umie- kora przeciw ^popularyzow anym  agitatorom na

Cena „ C Z A 8 U “  za granicą, ogłoszona jest w ty- sau, K asselu , Stracą ostatk i S J| g  p y obliczaniu kompletu Rady nie należy brać szczony. Na co znowu odparł p. radzca Wild, że rzecz tych, którzy mają dziś wzięcie, oto najsi-
tule każdego numeru. w iązania do w ygnanych książąt, k tórzy ich Jjezbe radnych pozostających na urlopie. Rada wybierając p. Komarnickiego, wyrządziłoby się niższa tutaj pobudka.

r i i -  Z  p “ e d p l . t ,  na G m . p rzyjm uje Ad- o d .t ,p u ją  za p iln i,d z e  Prusom . „ s  '  ?8f  “* d» doda,■ E°  J  ' ,  3 . i
lałp na dripłn n t  • P ierw szy  Drzykład w nowszych czasach I ku zastrzeżenie, że do powzięcia uchwał w spra szego pracownika. | y. . _P . 7 , f .  . .P . »

m im stracya przedpłatę na dzieto p. t . .  I ' d -  n e rw s z y  przyKiau w < y nd«tPmiiac wach budżetu tudzież nadzwyczajnych wydatków Przemawiali eszcze za wyborem p. Sztarkla 
m i e l n i k  d l a  r o d z i n  p o l s k i c h ,  takiej sprzedaży dała A u stry a , .o d s ^ p a j jc  WMb b o d t e i i  zmiany situ tu , kónieczny radni Milaret, Ealski, Zak, a p. Madejski wyłu- 

* ..................  .....  I za pieniądze praw  sw ych do m e sw ojego I “'eobjętycn. d u u a c i c _ ____........................«,„irnin«i która mvśi

szym roku % cia swego, a u nas niedawno mieliś
my świetny dowód uznania młodego talentu, gdy 
Towarzystwo naukowe krakowskie mianowało 
członkiem swoim p. Józefa Szujskiego, który pod
ówczas liczył dopiero 28y rok życia i napisał do
piero kilka sztuk dramatycznych i pierwszy tom 
„Dziejów Polski14 w ogóle mało co więcej jak  p. 
siztarkel dotychczas. Nie może też i to służyć za 
zarzut, ale przeciwnie za zaletę kandydatury p. 
Sztarkla, iż nie skończył szkół gimnazyalnych, nad 
których reorganizacją pracować ma przyszła Ra
da szkolna. Przechodząc bowiem szkoły przez dłuż
szy lat przeciąg, oswaja się z wadami systemu,

kasyna mieszczańskiego. Czyliżby Dr Mayer lub 
Józef Szujski, czyliżby który z znakomitszych du
chownych lub znanych pisarzy, czyby jakaś powa
ga świata naukowego nie miała już uznania w ko
le Radnych Lwowa? A więc nie dziwmyż się lu
dowi, że samych chłopów z tej samej włości wy
biera, nie mają oni bowiem wymówki intcligeD- 
cyi; a to mieszczaństwo w imię którego wołają: 
z drogi! bo ono obejmuje sterownictwo— czyliżby 
nie miało tyle poczucia obywatelskiego i tyle in- 
telligencyi, aby tylko z grona swego wybierać, i 
zapoznawać specyalności i wyższości umysłowe? 
Już i przy wyborach sejmowych ukazywał się ten

Pa.| Pierw szy przykład «  aow szyoh^ czasąeh |ta  t o za wybsrea, p. Sztarkla|jnt » - wzgMa brake .dpawiedai^o r.peeyalae.
Iski, Zak, a p. Madejsk

za pieniądze praw awyuu UU komnlet oznaczouy statutem zasadniezym z I szczył ogólne zadanie Rady szkolnej, którr w , . . . . . .  , ■ - -  . . r  .
B4. 2 3  w r z e ś n i a  jLauenburga. Dla czegóżby ^niemiał książę|r Wszelako Namiestnictwo w r e s k r y p c i e ju s t a vvy s e jm o w e j  m a  w y z w o l i ć  szkołę z pod krę-jbez pewn  ̂ ^obościj, ale^pluwane^tak^mileko i

^  j _    ̂  ̂ go wykształcenia, już też, a może zwłaszcza z u-
szczvł "ogólne zadanie Rady szkolnej, która w myśl I wagi na opinie tego publicysty wypowiadane nie

^ ® . * 1 . 1  l i  J  L I I __________2 ______1 1 ____rt„: n n i r n m n n A  ło t r  r ł n l a ł r n  i

Waldek lub  jaki inny książę Turyngii sprze- odczytanym przez X. Formaniosza utrzymuje, że pującego ją dotychczas w p ł y w u  administracyjnego tak jaskrawemi naciągane barwami, że zdawało się

Okdluik hr. BUmarka z d. 7 M  prawa swoje?
będący odpowiedzią na rezultat zjazdu salz- W  ten sposób Prusy konsolidują się i roz-1 datkowo p y j  y  P . , |  ._ _ „  , ,  ._ ,—  ----------   .  ttAM, main,A t« t MPat. H„roaMnB
burskiego, dla nikogo nie powinien być no- ciągają swoje panowanie tak w gra

Akniurania o nowńł Pruoom ipIftnWAnPTT) nł’7P.7 VlT. nrzym ierzu y w )  . • _ J „ I______; Pn I Pa/la n,.nuuiiuiur> H li. w n i PI H'/. V vw

j orwa: 7pd w o in a  d u ń sk a , iudo czonem . a w w  uu . 1  ̂ o
w ted y  znaczn ie  Oględniej, a  po w ojn ie  au- p rzed staw iam y  tu ta j ,  j a k i e j e s t  stariow is O 8ceŁ̂ yJUzua \e“ 0” 8Zê  ten° sposób6 sekcyi ^ rzy szL  z a m m  d a irN ied o sy ć^ jcd n ak  na tern. Prze. za- lza dni naszych popadano, a tutaj podają nam mło- 
s try ac k o -p ru sk ie j ju ż  w cale  n ie ta jo n e j. P ru s  w chw ili obecnej, i j a k  j e  o k ó ln ik  z d .  I przekonania wręcz przeciwnego zapatrywaniu Lwestyonowame kompletu Rady, obliczonego w e-|dzieńca Łnie bez_.Pew^eL ,„* ryu ? J af_ A! P J „ apua. “’

V** ►'''"‘VW    I LIU U j *
_ j 7 września państw obcych do wdawania się w sprawy pletne.  ------   j  —  . T, , i

Zaaadza T ^ o n  na tem, że Prusy p r z y jm /s ie c ie c , gdyż j .k  powiada, samo p r z y -  “ ^ ^ 3 ^
do Związku północnego te kraje południowe, szczenie, aby zjazd salzburski chciał wywierać gek ’jednogłośnie wnieść ponowienie wyboru 
które się o to zgłoszą. Tym sposobem Pru- wpływ na urządzenie wewnętrzne Niemiec, j ejegata d0 Rady szkolnćj. Co się tyczy uznania 
  „„i— nr oal ał n Ind niemiecki słuszna drażliw ościa  LawaarnmAonn&pi dodatku orzekaiaceeo o komplecie

L w ó w  20 września.

W  O kólniku t Z  nie potrzTbow a rząd pru- 7 w rześn ia  nacechow ał. P o lity k a  prusko- ™ E  S w a ,  Sopie ^  d.e uchwały dodatkowej z ,  1857, zakwestyooo- nie bez tego zarodu wyższych zdolność, ale któ-
W okolnil^ tym nie potrzeDOwa  ̂ iat̂ ie. I niem iecka, czyU s tro n a  w ew n ętrzn a  okó ln ika, l ^ ŝ r o w  in8trukcyi regulującej zakres czynno- waną zarazem została prawomocność ogromnej regoby należało pod kierunek oddać, a me nadać
^ w ^ ią ż ^ e d e n  i ten sam, ale natomiast taką jest właśnie, jak ją  t u  nacechowa-|§ci burmistrza, zatwierdzonćj przez rząd, wyraźnie| liczby uchwał powziętych przez lat wiele ŵ

W , A  J  d . A . i /1  . ' . i . n A n i o i o . a  Tl a  I V  n  1/  I I  T11 i  t  a  V  .  > r , . / l K l ł  U . T i A / 1 .

wskazał w nim, jakiemi drogami program liśmy.
ten ma być wykonany w najbliższym czasie. Okólnik rzeczony wskazuje zarazem,      , ______

wiedzą nam, że nie poklask, nie wyniesienie wcze
sne, nie jakieś powodzenie niezasłużone jeszcze, 

ale próby i doświadczenia dały odnaleść średnią

sy" unikają zarzutu’zaborczości, a jednak I przejęło łud niemiecki słuszną drażliwością I prawomocności "dodatku orz® ^ cego n vwaia czasem kaprysy opinii i znarowie-1 d o l ^ j e ^ c ^  w Ł
doprowadziły rzeczy do tego stopnia, iż pań- narodową. Okólnik więc oświadcza wprost, Rady, postanowiono P®*? d . • ia do Na- L ;^ ”Wvborów co niekierowani głębszem przeko- utwierdza się je  w skrzywionym kierunku,
stwa południowo-niemieckie nie mają innej iż państwa obce, a zatemJrancya i.Austrya “ " ^ p r s e d m i Ł i ę ,  ile że zapatry -L an iem , upierają się przy raz obranem postano- Mieliśmy jednak zbyt często przykłady, że nic
alternatywy, jak dobrowolnie poddać się Pru- nie mają prawa przeszkadzać, gdyby kraje I enYen «;e Namiest“ i wa narusza prerogatywę bur-Lieniu. Do takich wyskoków chcie ibyśmy poi.- me było lepszem lekarstwem na ową gorączkę 
som lub zostać do tego zmuszone. Do ta- południowo-niemieckie chciały się złączyć L strza do którego zakresu czynności należy orze- czyć wczorajszy J J g j S  g°dyJy S S t e  iPpoa»da^ ^ a m ^ u S k ^ c o  T h ^ ^ k o g o ś
kiego zmuszenia mają Prusy w ręku swo- z Prusami. Zjednoczenie Niemiec pod b er-|kanje 0 komplecie posiedteń Rady. [dy e d u k a c y j n e j 1 ’fc“ S s S T S E Ł n e i  J L n L -
jem środki, a temi są: konwencye militar- łem król
ne w  roku zeszłym zawarte , które oddają Francyi i Austryi, u ““ "“ „Itów na delegata do Rady szkolnćj un«uuw.oi0 pp-imium uo " -u v 6«  --------, , -----------  , ir , , „ n. „ a a r
wojska krajów południowych pod rozkazy opór uważanym będzie za targnięcie Się Marka Da5g° Borowicza dyrektora szkół w Czer- dzie Rady edukacyjnej. dz.my, że ten środek u niego uie wiedzie do celu;
króla pruskiego; dalej związek cłowy, któ- prawa narodu niemieckiego. Łowcach, Hipolita Witowskiego, Szynglarskiego, Chodziło o wybór do naczel“eJ ^ ‘J y  f dur̂ ^ ZyU je ŁY ak baSnie1 rp ra y zL ^ ’̂ '’ że o^le
ry zespolił interesa materyalne tych krajów W tej samej chwili Rosya ofiarowała Tur- niegdyś dyrektora tutejszejgo ^  i .“ ui° S J |livehbyto n S o n e  samemi he- nigdy z redaktorem D zie ln ika  literackiego zgo-
z Prusami, i wreszcie prąd opinii publicznej, cyi swoją opiekę i  rękojmię jej całości za go i Komarnickiego, radzcęm agistrata,^przedtem  1 jścizŁ e nauki- ciągła tylko dzićbyśmy się nie mogli, o tyle nas zawsze prze-
to jest wolę ludu niemieckiego, przeciw któ- odstąpienie K an d y : królestwu Greckiemu, * I S^FOTm®2iSi*"tIS3!rtIIl»ił pokrótce zasługi każ- parafraza twierdzenia, jakoby nauka ludziom nie jednywał ów poczciwy „Grześ z Mogiły44 (pseudo-
remu rządy południowe płynąć nie mogą, to w przewidywaniu zawikłań “ ^ py^ M dego z powyższych kandydatów i w zględy  up ra -  tylko nie była użyteczną, a le  szkodliwą i zdrowy mm p. Sztarkla w Z)zwon*u). Tą prawdziwą mi-
zw łaszcza,, gdyby Prusy dęły W żagle pa- powstać w Europie. Razem wzięte obie te j , P d zajmowania stanowiska w gronie rozsądek za wszystko wystarczył i do wszystkie- łością ludu, której skadał dowody w swych p - 
teyotyzmu. ^  ^  P sytuacje na W s L d z ie  i Niemczech zmie- r Sajow ćj; I T K

W polityce niby wewnętrznej, to jest me- rzają do tego, aby trzymać Francyę na wo- zalecił kandydaturę “ dwy ^ J t J ^ w g o p . .K o j bó przecho- ją, w tej miłości szczerej i czynnej, w tej demo-
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dejmuje nam gwarancyi dobrej wiary.
Jeżli wiemy, że posada nowa a tak zaszczytna 

nie wpłynie na zmianę opinii u nowego członka 
rady edukacyjnej, jeżli się obawiamy, że znajdzie 
on pewne trudności wobec tak wielkiego i cięż
kiego zadania wymagającego zaiste tak głębokich 
studyów,— to ufamy z drugiej strony i wiemy o 
tem, że Die tak niekształci jak praca i na seryo 
podjęte zadanie, i że nic nie zbliża tego punktu 
zwrotnego opinii, o którymeśmy mówili, a które
go życzymy p. Sztarklowi, jak właśnie dotarcie 
do rdzenia kwestyi, bezpośredni czyn i szkoła 
działalności.
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W i e d e ń  21 września.

#  Układy finansowe toczą się zwolna, jak do
tąd, i ledwie co postępują. Deputacye znajdują się 
wobee nowych projektów, które nie odznaczają się 
ani jasnością, ani dokładnością, i ztąd wynika, 
że chcą nasamprzód zapoznać się z miejsco
wością, na której wnieść mają dzieło pojedna
nia. Projekt ministrów skarbu jest arcydziełem 
niejasności, zwłaszcza pod względem planu unifi- 
kacyi długu państwa i stara się kilku frazesami 
pokryć cechę prowizoryczną ugody. A jeżeli się 
zapytacie o przyczycę tej niejasności projektu, któ
ry jako obliczony na dziesiątki lat powinien być 
dokładnym, to odpowiadani, że brak porozumie
nia między obydwoma ministrami skarbu nie dał 
się od razu całkowicie usunąć, i że niektórzy de
putowani, których przez długi czas uważano za 
znakomitości finansowe, popadli nagle na nierad- 
ność, która nam wcale zaszczytu nie przysparza. 
Podkomisye obudwóch deputacyj otrzymały in- 
strukcye, aby wyśledziły, jak  rząd wystawia sobie 
urzeczywistnienie planu unifikacyi, i co rozumieć 
należy przez „jak najobszerniejsze przeobrażenie 
poszczególnych tytułów dłużniczych w jeden dług 
rentowy i przez jak  najstaranniejsze unikanie ko
sztów a m o r t y z a c y i i  aby nabrały przekonania, 
że wierzyciele państwa nie będą narażeni na stra
tę. Żądania te pociągają za sobą wyjaśnienie pla
nu unifikacyjnego, który atoli, jak zapewniają dzien
niki półnrzędowe, wcale nie jest jeszcze ułożonym. 
Doniosłem wam, że plan już istnieje, z któ
rym jednak miniuteryum skarbu dla tego wystą
pić nie chce, ponieważ już nieliczne jego szcze
góły, które doszły do wiadomości publicznej, na
potkały na silną opozycyą. Jeżeli więc rżąd ze
chce uczynić zadość żądaniom deputacyj, to musi 
przecież wystąpić z tym planem nieszczęsnym, 
boć trudno przypuścić, aby deputacye pisały się 
na plan, którego wcale nie znają. Ale i nad dru
gą niemniej ważną kwestyą zastanawiały się pod
komisye na wczorajszem, pierwszem Bwojem ze
braniu. Pytano się, co w takim razie się stanie, 
jeżeli plan unifikacyjny nie będzie wygotowanym 
przez komisy e mięszane przed 1 maja 1868, lub 
gdyby reprezentacye takowy odrzuciły ? Jakiż 
wtedy stosunek liczebny się utrzyma? Aż do przyję
cia planu unifikacyjnego mają Węgrzy według pro
jektu ministrów skarbu płacić 30% ; cóż w razie je 
żeli projekt nie przyjdzie do skutku? Pytanie to 
wywołało żywe rozprawy, które się skończyły na 
oświadczeniu, że stosunek liczebny powinien być 
nienaruszalny, a p. Lonyay zapewnił, że Węgrzy 
pod każdym warunkiem zobowiążą się płacić 33 
miliony rocznie na procent od długu państwa. Za
chodzi teraz pytanie, czy deputacye, zwłaszcza 
przedlitawska, zgodzą się na to, ponieważ 33 mi
liony stanowią mniej, aniżeli 30°/0. Dziś ma za
paść uchwała w tej kwesty i. Jeżeli uchwała nie 
odpowie oczekiwaniu, natedy ugoda spełznie na 
niczem.

R z y m  17 września. ligijnej, i aby ustawa ta osnutą została na tle 
projektu przez Muhlfelda przedłożonego.

W polskim unickim kościele Santa Maria del 2) Przystąpiono równoczeście do obrad nad edy 
Pascolo obchodzono po raz pierwszy dnia wczoraj- ktem religijnym M uhlfelda,^ względnie i nad pro 
Szego uroczystość świętego Józafata Kuncewicza; jektem ustawy międzyreligijnej. _ 
nabożeństwo, dzięki troskliwości i zabiegom do- 3) Przedłożono projekt ustawy^ mający naj;elu

P a r y ż  19 września.

<y. Za życia p. Mocquarda, Silcie  odbierał nie
raz z gabinetu cesarskiego natchnienia do arty 
kułów śmielszych, których nie mogły zamieszczać 
dzienniki półnrzędowe. Natchnienie do onegdaj- 
szego artykułu tego organu o Polsce, mogło więc 
wyjść z gabinetu cesarskiego. Silcie przeczy te
mu, ale publiczność przypuszcza, że jeszcze dziś 
podobnie dziać się może. Zresztą artykuł Silcla 
był tylko echem wiedeńskiej Debaty. Jeżeli Au- 
strya widzi dziś potrzebę Polski, to cóż dziwne
go, że podobną potrzebę może upatrywać Fran- 
cya. Artykuł Siecią może być uważany za bar
dziej urzędowy niż pokojowa mowa ministra 
Rouhera miana w Nantes. Czuje dziś potrzebę 
Polski wielu we Francyi, i więcej niż dawniej, bo 
niebezpieczeństwo stało się grożnem, nie tylko dla 
Austryi lecz dla Francyi; ale samolubstwo i duch 
partyi stoją jeszcze na przeszkodzie. Jak  to wy
znał Thiers za L. Filipa, a  co powtórzył Guizot 
w Remie de deux Mond.es, Francuzi lubią takich 
ministrów jak  kardynał Fleury, co zapominając
0 sprawach zewnętrznych, zaspakajają wszystkie 
potrzeby wewnętrzne. Nie mówię, aby p. Rouher 
miał podobne usposobienie co rzeczony kardyuał, 
lecz mówię o części materyalnej narodu. P. Rouher 
ma inne widzenie niż Cesarz, podobnie jak  margr. 
Lavalette, liczy on na pozyskanie Prus; ale trudno 
przypuścić, aby nie spostrzegał, że mu to nie 
idzie. Potrzebę Polski wyraził dobitnie Annuaire 
Encyclopedique.

Łudzono się nadzieją, że hr. Bismark usunie 
się, i że p. Werther, jego przewidywany zastępca, 
zbliżając się do Francyi, uiatwi przyjście do wła
dzy margr. Lavalette. Okólnik odpychający hr. 
Bismarka, rozdarł te nadzieje. Bismark nie ze
zwala, aby Francya mieszała się do Bpraw nie
mieckich i paraliżowała jego politykę jedności 
Niemiec pod Prusami. Margr. Moustier wróci! 
wczoraj do Paryża i dziś objął swój nrząd. Am
basadorowie, którzy mieli odjechać na miejsce 
swych przeznaczeń, odebrali rozkaz czekania na 
powrót Cesarza do P aryża, który, według dzi
siejszych wiadomości, ma nastąpić d. 10 paździer
nika. Cesarz nie jedzie już do Berlina. Zawsze 
jest mowa o zmianie niektórych ambasadorów i 
zastąpieniu margrabiego Moustier przez p. Drouyn 
de Lhuys, ale ostatnia zmiana nastąpi zapewnie 
dopiero wtenczas jak  Francya będzie gotowa 
Doktór Nelaton wrócił z Biarritz do Paryża. Con- 
stitutionnel zapewnił, że Cesarzewicz jest zdrów.

Wojsko odbywa po załogach manewru wojenne
1 prefekci polecili wójtom, aby usuwano w tym 
względzie wszelkie przeszkody. Skoro Izba uchwali 
reorganizacyą armii, siły Francyi będą się skła
dały z 500,000 armii czynnej i tyleż rezerwy. Na 
wiosnę Francya będzie miała 600,000 karabinów 
Chassepota, 500,000 przerobionych i 200,000 d a
wnego kalibru.

Tylko co Garibaldi wrócił do Włoch, zaraz ro
zeszły się pogłoski o pochodzie jego na Rzym. 
Z obawą wyraża się baron Malaret bawiący w Pa- 
ryżu.

Stagnacya giełdy nie ustaje; ogrom gotówki 
bankowej coraz bardziej 8ię powiększa. Szczę
ściem cena chleba troebę się zniżyła. Liczba cu
dzoziemców przybywających na wystawę zmniej
sza się. Dnia 1 listopada zacznie się wypróżnie
nie pałacu wystawowego, a w miesiąc potem jego 
rozbieranie. Domaga się tego minister wojny po
trzebujący placu marsowego dla wojska. Speku- 
lacya wystawy zakończy się pomyślnie, jeżeli nie 
dla komisyi wystawowej, to dla kupców, restau
ratorów i teatrów. Zostanie w Paryżu około 2 
miliardów franków.

8tojnego prowineyała Bazylianów i postulatora je 
neralnego kanonizacyi O. Michała Dąbrowskiego, 
było okazałe i godne miasta, w którem je  odpra
wiano. O. Dąbrowski, który przez lat tyle wy
trwał niewzruszenie na swojem stanowisku, wbrew 
niesłychanym trudnościom i przeszkodom stawia
nym przez poselstwo rosyjskie w sprawie kano
nizacyjnej patrona Unii i Polski, może teraz ze 
starcem Symeonem powiedzieć: Nunc dimittes. 
Niektóre dzienniki, pomimo to wszystko, nie waha
ły się występować o tyle dotkliwie o ile niewcze- 
śnie i niezaszczytnie dla siebie przeciw tak zacne 
mu i zasłużonemu sprawie ojczystej starcowi. Mię
dzy temi był także podobno i Tygodnik katolicki, 
który z powołania i obowiązku powinien był ra
czej O. Dąbrowskiego popierać i bronić, jako pro
wineyała unickiego i jako Polaka, zamiast łączyć 
się przeciwko niemu z Włochami. Najczystszy pa- 
tryotyza, najgorętsza miłość nieszczęśliwej ojczy
zny, były główną pobudką czynów O. Dąbrowskie
go, a jeśli nawet zachowanie się jego w znanem 
zajściu o herby narodowe zbyt staropolskiem i nie 
dość kosmopolitycznem wydało się niektórym oso
bom, to sam wzgląd dla najczystszych uczuć, ja 
kie powodowały czcigodnym prowineyałem, winien 
nakazać uszanowanie dla niego dziennikarstwu 
krajowemu. Lecz publiczność polska umie oceniać 
należycie zasługę i wystąpienia; dowodem zaś ich 
bezskuteczności jest, iż szanowny obrońca polskie
go orła zostaje po dawnemu na swojem stanowi
sku, że Stolica Sw. nie usłuchała tych, którzy po
wstawali przeciw niemu, i że O. Dąbrowski w na
grodę za swoją odwagę, wytrwałość i pracę miał 
wczoraj szczęście własne poniekąd podziwiać dzie
ło we czci tak okazale oddawanej w bazyliańskim 
kościele świętemu Józafatowi.

Zapewniają, że unja schyzmatyckiego Kościoła 
ze Stolicą Świętą nastąpi na soborze, który ma 
się rozpocząć d. 8go grudnia 1868. Z rozkazu 
Ojca Świętego przedrukowują akta florenckiego 
soboru, a w nadzwyczajnej kongregacyi ustano
wionej dla przygotowania materyałów do tego wal
nego zgromadzenia katolickiego Kościoła znajduje 
się osobny wydział dla spraw wschodnich pod za
rządem kardynała Barnabó, prefekta Propagandy. 
Sobór, który będzie sam przez się wiekopomnym 
wypadkiem w dziejach Kościoła, miałby nadto za 
następstwo trzy inne ważne religijne wypadki: 
zjednoczeniu wschodnich odszczepieńców z Kościo
łem, nową kanonizacyą wielu błogosławionych, 
trzecią z rzędu za panowania Piusa IX, a nare
szcie dogmatyczne orzeczenie Wniebowzięcia z du
szą i ciałem Bogarodzicy Dziewicy.

Zapewniają obecnie, że kamerlingiem Rzymskie
go Kościoła po zgonie kardynała Altierego zosta
nie kardynał Reisach, z czem Ojciec Święty miał
by się zwierzyć niektórym dostojnikom. Trudno 
jednak przesądzać zamysły papieskie, i czekać ra
czej wypada konsystorza, który się odbędzie dnia 
26 września. Allokucya przeciwko nowemu prawu 
o zaborze dóbr duchownych we Włoszech miała
by zawierać także ustęp dctycząey Kościoła pol
skiego i prześladowań moskiewskich. Nie mogę 
jednak zaręczyć za tę wiadomość.

Słychać, że Garibaldi wracając z Genewy, gdzie 
tak niefortunną odegrał rolę, stanął onegdaj w 
Terni w Umbryi nad samą niemal granicą rzym
ską, i że napad ochotników na territoryum papie
skie nastąpi lada dzień. T ą razą pogróżki Gari- 
baldego nie zdają się być próżnemi; rozjątrzony 
ma być niewymownie niepowodzeniem swojem w 
Genewie i poduszczonym przez hr. Bismarka, któ
ry, jak  ciągle utrzymują, ogromna sumy miał wy
płacić za pośrednictwem bankierskiego domu B.... 
w Medyolanie przywódzcom partyi czynu we Wło
szech, i urządził, jak  zapewniają, wielkie sprzy- 
siężenie w Neapolu przeciw rządowi włoskiemu, 
aby rząd ten nastraszyć i oderwać koniecznie od 
Francyi. —  W Rzymie zbliżanie się Garibaldego 
wielkie wrażenie sprawiło; w Watykanie przecież 
panuje największa spokojność, rzekłbym nawet 
obojętność. Papież zapewniany jest o iuterwencyi 
francuskiej za najmniejszem niebezpieczeństwem 
dla niego.

przywrócenie sądownictwa cywilnego w sprawach 
małżeńskich, jak  niemniej materyalnego prawa 
małżeńskiego kodeksu cywilnego, ostatniego aż do 
wprowadzenia w życie nowego prawa małżeńskie
go i z tą odm ianą, że w razie niedawania ślubu 
kościelnego dozwolonem będzie zawarcie małżeń
stwa przed zwierzchnością świecką.

W y d z i a ł  k o n s t y t u c y j n y  obradował przed 
wczoraj nad projektem ustawy zasadnicznej o u- 
s t a n o w i e n i u  t r y b u n a ł u  p a ń s t w a .  Przy 
rozprawach szczegółowych większa część człon
ków wydziału zabierała głos, żądając rozmaitych 
zmian w projekcie. Poseł Z y b l i k i e w i c z  był za 
wypuszczeniem artykułu 3, będąc zdania, że opi
nia publiczna jest najlepszą tarczą dla praw po
litycznych. Wszystkie jednak poprawki upadły, 
a projekt przyjęty został z nieznacznemi zmiana
mi pod względem stylizacyi.

Na posiedzeniu wczorajszym tegoż wydziału 
toczyły się rozpfgwy nad projektem ustawy za 
sadniczej o o g ó l n y c h  p r a w a c h '  o b y w a t e l i  
p a ń s t w a .  Artykuły 1 i 2 przyjęto bez zmiany; 
przy artykule 3, którego pierwszy ustęp brzmi: 
„Urzędy publiczne są przystępne dla wszystkich 
u z d o l n i o n y c h " ,  wniósł poseł Kuranda opu
szczenie wyrazu „uzdolnionych", wskazując na 
nadużycia, jakich dopuścić się można z powodu 
tego dodatku względem izraelitów. Komisya zgo
dziła się na wykreślenie tego wyrazu. Nad arty
kułem 4 orzekającym, że wszystkim osobom za 
mieszkałym w gminie, a  płacącym w niej z po
siadłości swych nieruchomych podatek, służy pra
wo wybierania do reprezentacyi gminnej i krajowej, 
wszczęły się bardzo żywe rozprawy, w których 
brali udział między innymi pp. Z i e m i a ł k o w k i  
i Z y b l i k i e w i c z ,  wykazując w tem postano
wieniu sprzeczność z prawem ustawodawczem re- 
prezentacyj krajowych. Artykuł ten mimo to przy
jętym został z jedyną odm ianą, że wyrazy 
„wszystkim osobom*4, zastąpiono wyrazami: „wszy
stkim obywatelom państwa*4. W artykule 5 opie
wającym: „Własność obywatela państwa jest nie
naruszalną*4, wypuszczono wyrazy „obywatela 
państwa*4. Przy artykule 6 oświadczył T o m a n ,  
że w interesie Krainy życzyćby wypadało, aby 
jeszcze jak iś czas wyznaczono w celu przygoto
wania Krainczyków do uznania prawa izraelitów 
do nabywania posiadłości, powołując się na przy
wilej Krainy, według którego nie wolno mieszkać 
żydom w tym kraju. Wniosek jego atoli upadł. 
Ten sam los spotkał drugi ustęp tegoż artykułu, 
podczas gdy trzeci przyjętym został. Artykuły 
8— 12 przyjęto z małemi odmianami. Przy arty- 
rule 13 przyjęto dodatek R e c h b a u e r a  tej tre
ści: „Nikt nie jest obowiązany do wyjawieuia 
przekonania swego religijnego**. Art. 14 nie do
znał zmiany; przy 15ym, który orzeka, że „zwo- 
ennikom wyznania religijnego nieuznanego, do

zwolonem jest domowe wykonanie tej religii*1, 
przyjęto dodatek Brestla: „o ile wykonanie nie 
sprzeciwia się prawu i nie ubliża moralności*1. 
Artykuł 16ty „o wolności umiejętności i jej wy
kładu14, uzupełniono dodatkiem Wolframa: „wolno 
każdemu obrać sobie zawód i kształcić w nim, 
jak  i gdzie sobie życzy**. Przy artykule 17ym 
odnoszącym  się do kwestyj narodow ości i języ
ków, postawiono różne wnioski, które podkomisyi

K r a k ó w  23 września. Ministeryum miano 
wało p. Józefa Z a k r z e w s k i e g o  adjunktem 
przy katedrze chemii w Uniwersytecie Jagielloń
skim.

W i e d e ń  22 sierpnia. R a d a  w y c h o w a n i a ,  
owa ulubiona, najmłodsza córa Schmerlinga, któ
ra rodząc się nosiła w sobie już zaród śmierci, 
która skazana na wieczne charłactwo dogorywała 
lat kilka, a  skonać nie mogła, z łaski N. Pana 
uwolnioną została od kłopotów, z któremi się wo
bec opinii pasowała, i przeniesiona na stan wie
cznego spoczynku. Z dniem 14 b. m. Rada wy
chowania przestała istnieć, a naczelnik jćj radzca 
nadworny profesor Haimerle otrzymał order Leo
polda. Doczekaliśmy się więc pogrzebu ukochanćj 
instytucyi Schmerlingowskićj, która miała czuwać 
nad jednolitością wychowania w duchu centrali 
stycznym, o którćj jednak przez cały czas istnie
nia nic nie słyszeliśmy, prócz, że w miejsce Ha- 
snera mianowany został naczelnikiem Haimerle, że 
ten lub ów członek podał się do dymisyi, i że na jego 
miejsce powołany został inny. Dla nas szczegól
nie instytucya ta  była obojętną za życia, _ i obo
jętnym też jćj skon. Nie myślimy też pisać jćj 
nekrologu, ale natomiast wyjmujemy z nekrologu 
napisanego przez urzędową Gazetę wiedeńską u- 
stęp, motywujący zuiesienie Rady.

^Stanowisko prawnopaństwowe, które w osta
tnich czasach kraje do korony węgierkićj należą
ce, zajęły do reszty monarchii, i powstała ztąd 
kąnieczność utworzenia dla tych krajów odrębne
go ministeryum oświecenia, zniosły wszelki zw ią
zek tych krajów z R a d ą  wychowania, a u s t a n o 
w i e n i e  s a m o i s t n ć j  R a d y  s z k o l n ć j  k r a -  
j o w ć j d l a  G a l i c y i ,  k t ó r ć j  p o w i e r z o n y  
z o s t a ł  n i e o g r a n i c z o n y  w p ł y w n a  s p r a 
w y  w y c h o w a n i a  w s z k o ł a c h  n i ż -  
s s y c h  i ś r e d n i c h , [ ś c i e ś n i ł o  j e s z c z e  b a r  
d z m _ z a k r e 8  j ć j  d z i a ł a l n o ś c i . 14

-r- Na posiedzeniu piątkowem k o m i s y i  r e 
l i g i j n e j  podkomisya złożona] z pp- Rechbauera, 
Schneidera i Sturm a, zdała sprawę z p r o j e k t u  
u s t a w y  m a ł ż e ń s k i e j  Mtlhlfelda i przedstawi- 
łą wniosek, aby:

1) Wypracowaną została nowa ustawa małżeń
ska na zasadzie zupełnego równouprawnienia 
religijnego z pozbawieniem małżeństwa cechy re-

Ń. król pruski swego radcę tajaego Bernarda
Koaiga; ;

a książę Waldek radzcę Wilhelma Stockhausen 
którzy wymieniwszy pełuomocnictwa swoje, na

stępujące postanowili artyku ły :
Art. 1. Prusy podejmują się wewnętrznego za

rządu Księstwa Waldek-Pyrmout, wyjąwszy zarzą
du konsystorzem jako najwyższą instytucyą ko
ścielną, który, jak wprzód, należeć będzie do JWys. 
księcia.

Art. 2. Zarząd stósownie do konstytuoyi pro
wadzony będzie w imieniu księcia według ustaw 
Księstwa.

A rt. 3. Prusy pobierać będą dochody Księstwa 
i czynić wszelkie wydatki, z wyjątkiem wydatków 
na zarząd konsystorzem jako najwyższą instytucyą 
kościelną.

Art. 4. N. król Pruski, co się tyczy administra-; 
cyi wewnętrznej Księstwa, wykonywać będzie wła
dzę najwyższą, która według konstytucyi przysłu
guje księciu. Niemniej jednak prawo łaski w swych 
granicach konstytucyjnych równie jak  prawo sank- 
cyonowania zmian konstytucyi i ustaw, o ile nie 
dotyczą organizacyi sprawiedliwości, zachowuje 
się JWys. Księciu.

Art. 5. Na czele administracyi Księstwa posta
wiony będzie dyrektor rządu Księstwa, zamiano
wany przez N. króla Pruskiego i odpowiedzialny 
za wszystko, co dotyczy rządu kraju.

Art. 6. Prusy mają prawo zaprowadzenia zmian 
w organizacyi sprawiedliwości i administracyi we
dług swego widzimisię.

Art. 7. Wszystkich urzędników mianować będą 
Prusy, są oni poddanymi pruskimi, i składać bę
dą przysięgę N. królowi Pruskiemu.

A rt 8. Urzędnicy teraźniejsi JWys. Księcia, o 
ile usługi ich nie będą koniecznemi w nowej or
ganizacyi, przeniesieni będą do innych prowincyj 
Prus, zachowując prawo starszeństwa, nabyte po
przednią służbą. Ci z pomiędzy nich, którzy nie 
będą chcieli się poddać temu postanowieniu, zo
staną w odstawce lub w ruzporządzalności i o 
trzymają pensyą stósownie do ustaw Księstwa 
Waldek. Prusy uczynią co będzie można, aby za
pewnić przyszłość tych urzędników.

Art. 9. JW ys. Książę wykonywa prawa repre 
zentacyi na zewnątrz za pośrednictwem dyrektora 
rządu Księstwa i pod jego odpowiedzialnością. 
Kosztów reprezentacyi dostarczy kasa państwa.

Art. 10. Niniejszy traktat wchodzi w życie Igo 
stycznia 1868 i zawarty jest na lat 10; z upły
wem tego terminu winien być odnowiony jeszcze 
na lat 10, jeżeli przez jeduę ze stron zawierają 
cych nie będzie wypowiedziany przynajmniej na 
rok przed upływem terminu.

Art. 11. Niniejszy traktat winien być ratyfiko
wany, a wymiana ratyfikacyi nastąpi w Berlinie 
w ciągu 4 tygodni, pod warunkiem jeżeli będzie 
sankeyonowany przez Izby obu krajów.

Dla większej wiary czego, pełnomocnicy podpi
sali niniejszy traktat i wycisnęli swoje pieczęcie 

Berlin 15 lipca 1867.
(podp.) Bernard Konig.

Wilhelm Stockhausen.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  ukończyła na przed- 
ostatniem swem posiedzeniu obrady nad 13 tytu
łem projektu rządowego i przeszła do tytułu 14go 
traktującego o nadużyciu władzy urzędowej. Na 
posiedzeniu zaś wczorajszem obradowała nad tytu
łem 15tym „o czynach karygodnych przeciw re
ligii.*4 Art. 184, który opiewa: „Winnym jest za
burzenia religii, kto a) dopuszcza się publiczne 
go blużnierstwa lub innych odwieść się stara od 
wiary w Boga*4 wywołał żywe i długie rozprawy, 
Dr Mtiblfeld był za opuszczeniem tego ustępu, i 
aby blużnierstwo uważauojako przekroczenie znie
ważenia religii. Przeciw temu zdaniu wystąpiło 
kilka głosów komisyi, a między nimi i Dr Wy- 
r o b e k ,  którzy chcieli, aby tak blużnierstwo jako 
i odwodzenie od wiary w Boga uważano za zbro- 
dnię. Przy głosowaniu utrzymała się poprawka 
Dra Muhlfelda.

Na posiedzeniu k o m i s y i  g o s p o d a r c z e j  o- 
znajmił poseł hr. D t l r k h e i m ,  że Izbie przedło
ży wniosek o rewizyą istniejącej u s t a w y  o k o 
l e j a c h  ż e l a z n y c h ,  na co komisya się zgodziła.

— Dzienniki węgierskie zamieszczają obszerny 
l i s i  p r y m a s a  d o m n i s t r a  o ś w i e c e n i a b a r .  
E f l t v o s a  w s p r a w i e  s a m o r z ą d u  k o ś c i o ł a  
k ą t o l i e k i e g o .  Prymas uznaje, że reformy, które 
mfinister zaprowadzić zamierza, były oddawna 
przedmiotem starań biskupów, i że na sejmie ze
brać się mającym postara się o przeprowadze- 
nię i załatwienie tej kwestyi. Jestto więc dość 
przychylna odpowiedź księcia kościoła na list 
barona E8tv8sa, o którym w swoim czasie wspo
mnieliśmy.

Ludwik Koszut wystósował znown list obszer
ny, tą razą nie do dzienników opozycyjnych, lecz 
do organu D eaka, w którym usprawiedliwia się 
z zarzutów czynionych mu z powodu listu do wy
borców wacow8kich pisanego. Z listu tego wyjmu
jemy tylko ustęp, w którym były dyktator pow iada: 
„że k to  g o  o b w i n i a , j a k o b y  d l a  o j c z y z n y  
s w e j  ż y c z y ł s o b i e  s o j u s z u  z R o s y ą , k w a l i  
f i k u j e  s i ę  do  d o m u  w ary a tó w .* 4 Podnosimy 
ustęp ten głównie dla tego, że Presse, która ob
darzyła świat wiadomością wątpliwą o widzeniu 
się Koszuta ze Stackelbergiem i przyjęciu od niego 
pjeniędzy broni się w artykule wstępnym od za
rzutu oszczerstwa w sposób sofistyezny, że poda
je  w wątpliwość depeszę telegraficzną zaprzecza
jącą wiadomości o owym zjeżdzie. List z podpi
sem zaczepionego i obrażonego agitatora przekona 
niezawodnie Presse, o czem zresztą niezawodnie 
z góry była przekonaną, że albo owa „wiary go 
dna i dobrze poinformowana osoba*4 w Turynie 
korzystała z łatwowierności dziennika, albo wcale 
nie istnieje między żyjącymi.

liemcy,
Tekst traktatu zawartego między Prusami i Księ

stwem Waldek-Pyrmout, pod względem przeka
zania Prusom z urzędu tym krajem, jest nastąpn- 
jący:

N. król Pruski i J. Wys. książę Waldek-Pyrmout 
przeniknieni chęcią ułatwienia przystępu Księstwa 
Waldek-Pyrmont do Związku północnego postano
wili zawrzeć traktat w tym celu i zamianowali 
pełnomocnikami Bwymi:

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 września. W niedzielę rozpocznie 

się dwutygodniowy jarmark święto-miohalski w Kra 
kowie. Ostatniemi laty jarmarki wiosenny i jesienny 
zeszły do tak drobnych rozmiarów, iż posłużyły tylko 
kilku kupcom i rękodzielnikom wiedeńskim lub ber
neńskim do sprzedaży trochę towaru; ale istotny cel 
jarmarku zaopatrywania miasta naszego i okolic w nowy 
towar z pierwezćj ręki, znikł zupełnie. Większą też 
część bud jarmarcznych zajmują tutejsi kupcy z Ka 
zimierza, którzy przenoszą się na te kilkanaście dni 
na Rynek główny. Tym sposobem właściwe zadanie 
jarmarku zupełnie cbybionem zostało.

— D. 12 i 13 października odbędzie się w Kra
kowie wystawa owoców, uli i wyrobów pszczelniczyeli, 
tudzież produkcyi krajowćj jedwabiu, urządzona przez 
Towarzystwo pszczelno-jedwabniczo-sadownicze, które 
lubo zwolna się rozwija], wszelako jest niewątpliwie 
zawiązkiem obiecującym przyszłość.

— Na ręce nasze złożono dziś pod głoskami L. P. 
5 rubli w biletach rosyjskich na wsparcie poszkodo
wanych wylewem wód w Galicyi.

— Od Przewodniczącego Radcy miasta w Komite
cie wsparcia powracającyoh z niewoli rodaków otrzy 
maliśmy następujące pismo:

Na skutek zawiadomienia przez pismo Twoje Sza
nowny Redaktorze, o braku funduszów na wsparcie 
powracających z niewoli ze Syberyi, odebrałem od 
p. J. Sataleckiego 2 złr., a od nieznajomego dawcy 
5 złr. Zawiadomienie to, może się stanie przypomuie 
niem do przesyłania składek dla tych nieszczęśli
wych. Proszę przyjąć i t. d. Lipiński.

— Nieraz już pisaliśmy, że dopóty nie wolno nam 
skarżyć się na niemczyznę w czynnościach uizędo- 
wych, dopóki sami posługujemy się językiem niemie 
ckim. Szlachcic przyjedzie do mia ta i dalejże z kel
nerem lub żydem faktorem rozmawiać po niemiecku, 
spotka znajomego, gada z nim po francusku, a czuje 
się niesłychanie zadowolonym, gdy umiejąc trochę po 
włosku, może się popisać włoszczyzną przed cukier
nikiem , jeśli ten włoohem. A cóż dopiero mówić o 
jego stosunkch z władzami. Tu już mniema, że mu 
język niemiecki choćby łamany, będzie jeszcze rodzajem 
captandae oenevolentiae. Jeżeli się to zmieniło nieco 
w ostataich czasach, to wielce nas cieszy, ale mimo 
tego widzimy zbyt często, że tak się jeszcze dzieje, 
abyśmy mogli to zachowanie się zapisać jedynie ja 
ko wspomnienie czasów ubiegły oh.

—  Wczorajszym pociągiem popołudniowym przy
był tu ze Lwowa o godz. 3ój W. Ks. W łodzim irz 
Rosyjski jadąc z Liwadyi na Czerniowce, Lwów i Kraków 
do Wiednia. W towarzystwie jego znajdowali się ksją- 
żę AJtenburski, admirał i ochmistrz dworu Bork i ja  
kiś jenerał. W Książę jechał powozem salonowym 
kolei galicyjskiój i w nim pojechał dalej, zatrzyma
wszy się tu pół godziny dla obiadu, który był za
mówiony dla niego i jego towarzyszy, oraz służby 
oddzielnym wagonem jadącćj.

— Nadesłano nam sprostowanie korespondenoyi 
z Rzeszowa umieszczonćj w Kronice Czasu  z d. 19 
b. m. względem wyborów do Rady powiatowój. lir. 
Ludwik Wodzicki obrany prezesem tśj Rady .nie po
stawił bowiem wniosku, aby Rada upoważniła Wy
dział swój do przedsiębrania wszelkich w zakres jć. 
kompetenoyi wchodzących czynności, lecz aby Wy 
dział przedsiębrał czynności przygotowawcze celem u- 
rządzenia bióra, aby zaraz po zatwierdzeniu wyborów 
prezesa i wiceprezesa, mógł bez straty czasu rozpo
cząć właściwe swoje urzędowanie. I ten też wniosek 
uchwalony został.

Wadowice 20go września.
((?.) Wczoraj odbyło się pierwsze zgromadzenie 

Członków Rady powiatowej w Wadowicach. ■'
Po rozpoznaniu aktów komisyi wyborczej uznano

ważność wyboru wszystkich członków, jednego wło
ścianina wyjąwszy, wójta ze wsi Kossowy, który nie 
miał prawem przepisanej liczby głosów.

Tym sposobem dopełnił się akt ukonstytuowania 
się Rady. Dla spóźnionej jednak godziny, na wnio
sek prezydującego p. Leonarda Wężyka odroczyła się 
Rada na dzień 12 października, w którym dniu do
konane będą wybory prezesów i Członków Wydziału.

Radę Wadowicką składają zatem z kuryi miejskiej 
pp. K a p i s z e w s k i  i K r o b i c k i  adwokaci, hr. Igna
cy Bob,ro ws k i  z Andrychowa, K r u c z k o w s k i  dy
rektor gymnazyum i Ignacy Br o z i k  kupiec. Z kuryi 
właścicieli wiejskich wchodzą pp. bar. Ferdynand 
Baum,  Tytus D r o h o j e w s k i ,  Gustaw Dą bs k i ,  
bar. Józef Baum,  Adam G o r c z y ń s k i ,  Leonard 
Wę ż y k ,  Wojciech Br a n d y s ,  Władysław H a l l e r  
i Julian G o r c z y ń s k i .  — Wiejską zaś kuryę re- 
prezeutuje p. Ś m i a ł o w s k i ,  właściciel części wsi 
Frydrychowie i dziesięciu włościan. Rada obecna za 
tem składa się z i5 tu członków, że tak powiemy z 
inteligencyi i 10 włościan; następny wybór brakują
cego członka dopełni liczbę 26ciu.

Czyniąc tę pobieżną relacyą o pierwszem zgroma
dzeniu się, powtórzyłbym to zdanie wielu z obecnych, 
że kurya włościańska wysłała do Rady z nader ma
łym może wyjątkiem, rzeczywiście swoich wybranych; 
reprezentantów wiejskich bowiem odznaczała nietylko 
powierzchowność i ubiór, ale ta życzliwa zgodność 
i powaga odpowiednia ważności chwili i miejsca, któ
re zajęli. I pod wrażeniem odebranem w dniu zawię- 
zującym pierwszą Radę powiatową w naszym powie
cie, może niejednemu z obecnych mogła się podsu
nąć myśl, że takie zbliżenie się obopolne, połączenie 
się wszystkich klas ludności, zlanie się w jedao ciało 
polityczne, spólnictwo wreszcie, w które wprowadza 
e ustawa rządowa, spólnictwo pracy około gospodar

stwa naszego powiatu, naszego domu, zbliżonych do 
siebie w dniu 19tym września zwiąże w jedno dąż 
nością i pojęciem solidarne grono, a każdy tegoż 
członek z osobna, w swojem znowu domowem i pa- 
rafialnem kole, mianowicie w Radzie wiejskiej, bez
wiednie może będzie tym świecznikiem, który światło 
poniesie, tym nauczycielem, który poniesie naukę i 
apostołować będzie myśli natchnione dobrem kraju 
obecnie i na przyszłość.

— Lwów 22 września.
(z.) Podczas trzech dni pobytu Aroyksięoia Albrechta 

odbywały się ćwiczenia wojskowe codziennie w róż
nych stronach za miastem: w pierwszym dniu za ro
gatką Janowską, w drugim pomiędzy Zamarstyno- 
wem a Grzybowicami, w trzecim za rogatką Łycza
kowską. Manewry na polach Zamarstynowskich na
śladowały zdobywanie i odsiecz Lwowa. Arcyksiążę 
objeżdżając tak w ciągu samychże ćwiczeń jak po 
ukończeniu przeglądu, okoliczne wzgórza, rekogno- 
kował osobiście położenie Lwowa z każdej strony. 

Odbyła się też próba rozmaitego rodzaju ogni arty
leryjskich, jak puszczanie rac kongrewskich i t. d. 
Zaraz po wyjeżdzie Arcyksięcia, tegóż samego dnia 
wieczorem wyjechał także Namiestnik dla zwiedzenia 
wschodnich powiatów.

Młodzież szkolna zjechała się już licznie, a z nią 
i wiele obywatelstwa wiejskiego. Ze wsi przywożą po
wszechną skargę na zły wydatek zboża, szczególniej 
pszenicy. Za to ewoy podnoszą się z każdym dniem 
i ruch na tutejszej giełdzie znaczny. Kurs szkolny 
rozpoczął się już wprawdzie od tygodnia, ale odczy 
ty regularne rozpoczną się dopiero od jutra w ca
łym porządku. Najwięcej uczniów zapisało się do 
gimna.yum Franciszka Józefa, zwanego dawniej poi 
skiem, które obecnie zostało znamienicie zreorgani 
zowane i obsadzone doborem najlepszych nauczycieli. 
Do pierwszej klasy tegóż gimnazyum wpisało się 
okoto dwustu uczniów, tak, iż potrzeba założenia aż 
czterech klas pobocznych. Podobnież i w szkołach 
normalnych wielkie przepełnienie. W niektórych kia 
sach duszą się niemal chłopcy z największym uszczerb
kiem zdrowia, a władze szkolne powinny zarówno 
z pedagogicznych jak sanitarnych względów jak naj
rychlej o zaradzeniu temu i utworzeniu odpowiednej 
liczby klas pobocznych pomyśleć.

Oba koncerta Patti wypadły świetnie, a natłoku pu 
bliczności nie mogły objąć zwykle przeznaczone dla 
niej miejsca, lecz i większą połowę sceny zajęli słu
chacze. Na przyszły piątek i sobotę zapowiedziane 
są dwa jeszcze koncerta po powrocie z Czeruiowiec, 
zuowoż po podwyższonych cenach. Teatr polski po 
powrocie z Lublina przygotowuje przedstawienie kil
ku nowości, umieszczonych na najbliższym już reper- 
toarze. Przez dni kilka bawił tu autor i artysta dra 
matyczny z Warszawy p. Chęciński, a z powodu by
tności jego przedstawiono dwie z najnowszych jego 
komedyj, które tak się podobały, że autora, obecnego 
w loży, ołsypano oklaskami. Wycieczka tegoroczna 
teatru naszego do Lublina dała znowu powód do 
gorszących skandalów, które nawet przeniosły się 
przed kratki sądowe.

Księgarze tutejsi dali dowód solidarności i poczu
cia słuszności, odmawiają® jednomyślnie przyjęcia 
w komis i rozprzedaży przedruku dzieł Syrokomli, 
wychodzącego obecnie w Poznaniu, dla tego, że p. 
Jagielski miał przedruk ten rozpocząć bezprawnie, bez 
wiedzy i woli spadkobierców, wdowy i sierot pozo
stałych. Czyn ten księgarzy tutejszych zasługuje na 
uznanie; gdzie bowiem kodeks pisany nie wystarcza 
ua zabezpieczenie praw własności, słuszna jest, aby 
głos opinii powszechnej przestrzegał sprawiedliwości 
i karcił nadużycia popełnione ze szkodą prawnych 
właścicieli. Skutkiem tego p. Jagielski ogłosił, iż nie 
popełnił bezprawia, albowiem prawo przedruku dzieł 
Syrokomli nabył za 2,000 talarów, umową zawartą 
a księciem Konstantym Radziwiłłem opiekunem mało
letnich spadkobierców autora. Po wyjaśnieniu p0- 
wyższem nie będą się zapewne i księgarze tutejsi 
ociągać z przyjęciem w komis przedruku p. Jagiel
skiego dzieł Syrokomli.

—  Gręboszów  (w powiecie Żabieńskim) 19 września.
(O.) Kaplicę, którą przy tutejszym kościele wy

murowała hr. Zofia Załuska nad grobem męża swego 
jenerała Józefa Załuskiego, poświęcił 15go b. m. 
X. kanonik Król, przybywszy na ten obrzęd do Grę 
boszowa wprost z Żółkwi, dokąd jako delegowany 
miasta Tarnowa był jeździł. Poświęcenie odbyło się 
w obecności prawie wszystkich okolicznych księży i 
bardzo licznie zgromadzonego ludu w dzień Narodze
nia N. P. Maryi. Hr. Załuska nietylko uczciła pa
mięć męża swego, ale ora* wystawieniem tćj kapli-
cyi w którćj się mieści trzy ołtarze i odpowiednie 
miejsce na pomnik, który ma |stanąć, powiększył 
się znacznie nader szczupły kościół dla wygody 
parafian.

— D. 16 września oficerowie wołoscy rzucili się 
w cyrku Hlittemanna w Jassach na redaktora Latse- 
sko i ciężko go poranili- Latsesko jest jednym z przy- 
wódzców partyi przeciwnej unii księstw Naddunaj- 
skich i często przeciw unii Występował z wielką prze
ciw Wołochom nienawiścią. JU£ dawno Latsesko 
zaczepiany by* Pri6Ł oficerów wołoskich Btojących 
w Jassach, wyzywany na pojedynek, i grożono mu 
śmiereią- Kilka dni przed ostatnim wypadkiem rzu
cili się oficerowie na niego, i byliby go może



CZAS z  Wtorku 24 Września 1867

pieniu tego ministra. W niedzielę mają być roz
dane chorągwie gwardyi narodwej.

B u k a r e s z t  21go września. Już od kilku dni 
krążą pogłoski o mających wybuchnąć zamiesz
kach, a pogłoski te coraz większej nabierają pe- 
wności.

K o n s t a n t y n o p o l  21 września. Mustafa Fa 
zyl pasza będzie mieć w poniedziałek posłuchanie 
u Sułtana, którego już widział wczoraj za swojem 
przybyciem.

K a i r  20 września. W ministeryum zaszły zmia
ny. Rageb pasza został prezesem rady ministrów; 
Nubar pasza ministrem spraw zagranicznych.

Zgromadzeniem w ciągu tego miesiąca odbyć się ma- 
jącem.

Lwów dnia 18 września 1867.
L . P ierożyński.

Z. Piezesa Tow. ogr. sad,

Stósownie do brzmienia § 9 statutów, odbędzie się 
na dniu 30 września r. b. o godzinie 4ej po południu 
walne Zgromadzenie członków Tow arzystw a ogrodni- 
czo-sadowniczego we Lwowie w małej sali ratuszowej.

Przedmiotem obrad będzie:
1) Sprawozdanie z dotychczasowych czynności Za

rządu i w ogóle Towarzystwa: (dział administracyjny).
2) Sprawozdanie o dochodach, wydatkach i zapa

sach ostatecznych tegoż Towarzystwa (dzał rachun
kowy).

3) Wniosek Zarządu i przedłożenie Regulaminu To
warzystwa o. s.

4) Uchwalenie budżetu na rok 1868.
Lwów dnia 15 września 1867.

L. Pierożyński.
Z. Prezesa Tow. ogr. sad.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y ,

Depesze telegraficzne.

U p r a w y  S ą d o w e

Ostatnie depesie telegraficzne „Czasu
W i e d e ń  23 września. Na wczorajstem posie

dzeniu koła polskiego, tylko 14 posłów było obe
cnych. Koło wzywa wszystkich posłów polskich, 
aby niezwłocznie przybyli do Wiednia. (Do tele
gramu tego nadesłanego nam z koła polskiego, 
dodać musimy, że już za poprzedniem zebraniem 
się Rady państwa, sprawozdawcy Dasi z Wiednia 
zwracali na to uwagę, że niektórzy członkowie 
delegacyi polskiej, pomimo ważności stanowiska 
poselskiego, nie bywają na posiedzeniach, a na
wet podczas nich z Wiednia się oddalają. Red.')

Kursa. W i e d e ń 23 września godzina 2 po połnd. 
Metaliki 58 60. — Pożyczka narodowa 65.35.— 
Losy z roku 1860 82*60.— Akcye banku 685.— 
Akcye kred. 180 20 Londyn 123.85. — Srebro 
121.75.— Dukat 5*905/,o-

R S D A K V O R  O D P O W IE D Z IA L X T  I  W T D A W O A

iff(łie«rar Jfosłsw sW .

Kurs papierów i pieniędzy.
t żfdajf płacą

a r a k ó w  33 wrześ--------------- —
■łrob. poi. it. za lOOzł- 1«®

— nowe obr. -  M* l gt,
Uatyzast.pol.bezk. 7\ 9
Banknoty pol.100 złr. *03 3 .
Hubie roi. za 100 rsr. M l 1*6
Talary prs. za 100 tal. 185 180
Banka. p r. za  160 złr. 83J 81 j
Srebro now e a u s t r . . 131J l t SJ  
Dukat wa ż n y . . . .  5  9& 5  80
Napoleon d’or . . .  10 — 9  80 
M tim peryały  rosyjs. 10 16 9 96 
Listy galm . now e z  k . 81 80

_  _  s ta re  „  86 81
i oblig- Indem. » 68J e e j

i  k i a  b e z k .id y w . *16 a io
T £ $ * •  * w »ł lł0<

w T «*^ria iw rze.(t) j  u t
51 Metaliki.. . * •

zl
Losy 6| B r. laeo. 83*0

I S re b ro ....................  12 i 50
I Londyn 10 iunt. szter. 133 50
|  Dukat pojedynozy. 6 89

W w r » .  21 wrześ. 
Półimperyały r . i l i  
Obligi skarbowe 
Listy z&st III okr.

kupon „ 
Listy likwidacyjne 

kupon ,  
Akcye kolei żeL 

warsz.-wiedeń. „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-bydgoa. ,  
5{ Pożyozka loteryjn

Waluiy.
Cesara, korony . . ,

— pół korony .
— dnkat na wagę
— — obrączk.

Słoto al mano . . 
Napolcondcry . . . 
3uwereny . . . . . 
Fryderyki . . . . . 
Luidory (niemieokie) 
Snwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie 
Srebro . „ ................

— kupony . . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety k a s ..

W r o t f  21 wrześ.
Banknoty austryw- - 
Polskie bilety bank..

_ Listy zastaw. 
Poznań, List. aast. 4%

lwów 20 wrześ*
Dukat....................
Półimperyał rosyjs® 
Bubel srebr. rosyjs*. 
Talar p ru sk i. . • • 
Listy gal. b. kup. w. a. 

_  .— m. K.
Obligi indom* b. kup- 
Akc. kol. gal. b. kup, 

.  .  lwow.-azer.

y s r y ł  31 wrześ 
Benta 3*,', .

Prut/jechali do Krakowa od 22go do 23go września.
HOTEL POD BOŻĄ: Karol Hynek i  Wiednia, 

Jan Ebwbach i  Mołdawii, Edward Miłkowski wł. d.

k o a d y s  21wrześ. 
K onsole ................



Obwieszczenie.
Nr. 1181. pr. fl593-l-3)T

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
iż w celu dostarczania potrzebnej ży
wności dla więźniów Sądu krajowego 
w Krakowie na rok 1868, odbędzie się 
na dniu lO g o  Października  
186* r. ó 10 godzinie przedpołu
dniem w gmachu c. k. sądu krajowego 
na pierwszem piętrze licytacya in minus.

Wadyum 10 procentowe, które chęć 
licytowania mający złożyć są obowiązani, 
wynosi 2891 złr. w. a.

Warunki licytacyi są do przejrzenia 
w Biórze prezydyalnym.

Z  P rezydyum  c. k. S ą d u  krajowego.
Kraków dnia 19 Września 1867 r.

Wtorku 24 Września 1867.CZAS

D Y R E K C Y  A
Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego

w e L W O W IE ,
oznajmia niniejszem, że w P r a d z e  C Z C S ltic J , w Domu 

handlowym „ I t i p m a n n - S y n o w i e ft

u t w o r z y ła  A  J  E  f  C  I  Ę ?
ctóra wypłatą wylosowanych Listów zastawnych i Kuponów w zwy
kłych terminach, a w miarę okoliczności także sprzedażą i kup

nem Listów zastawnych, zajmować się będzie.
Od Dyrekcji galicyjskiego Towarzystwa kredytowego.

LOSOW K RED Y TO W Y CH ,

Lwów dnia 17 Września 1867. (1582-2-S)T

Książki szkolne
nakładu

J .K .Ż l lP A f i« G tt
jako t o :

Cegielski H. Dr. filoz. Gramatyka języka 
greckiego. 20 sgr.

Tegoż: Nauka poezyi, zawierająca 
teoryą poezyi i jej rodzajów oraz zna
czny zbiór najcelniejszych wzorów 
poezyi polskiej do teoryi zastósowany.
1 tal. 20 sgr.

Tegoż: O słowie polskiem i konju- 
gacyach jego wraz z wstępem kryty
cznym. 20 sgr.

Delert X. J. B. History a kościoła św. ka
tolickiego. 1 tal. 15 sgr.

Tegoż: Krótka historya kościoła św. 
katolickiego wydanie mniejsze. 15 sgr. 

Estkowski E. Elementarzyk, ułożony wedle 
metody pisania i czytania. 3 sgr.

Tegoż: Metoda pisania i czytania.
8 8Sr*Tegoż: Nauki wiejskie tyczące się 
gminy, życia i stosunków wieśniaka. 
25 sgr.

Gruszczyński S. Dr. filoz. Nauka o zdaniu 
zawierająca rozbiór zdania pojedyn
czego, złożonego i okresu oraz pra
wideł szyku, ułożona na klasy średnie 
gimnazyów i szkół realnych, tudzież 
dla seminaryów nauczycielskich i wyż
szych szkół żeńskich. 20 sgr. 

Jarnowski Konst. Ułatwiona gramatyka an
gielska. 15 sgr.

Tegoż: Jeografia do początkowego 
użycia po szkołach miejskich i wiej
skich. 5 sgr.

Jerzykowski A. Dr. Zadania do tłómacze- 
nia z polskiego na łacińskie dla klas 
średnich. 20 sgr.

Deharbe X. J . T. J. Katechizm rzymsko
katolicki dla doroślejszej młodzieży, 
przełożony na język polski przez 
X. E. Likowskiego Lic. ś. Teol. 10 sgr.

Tegoż: Katechizm rzymsko-katolicki 
dla dzieci, tłómaczył X. E. L. 1 ’/a sgr. 

Lelewel J. Dzieje Polski potocznym spo
sobem opowiadane z przypiekami i 12 
krajobrazami. 2 tal.

Lazarewicz Dr, Słownik do Homsra Ouys- 
sei. l ł/s tal.

Tegoż: Słownik do Xenofonta Ana
basis. 25 sgr.

Mierzyński A. Dr. filoz. Przykłady do tłó- 
maczenia z greckiego na polskie i z pol
skiego na greckie ze słownikiem. 20 sgr. 

Nehring °Wlad. Dr. filoz. Kurs literatury 
polskiej dla użytku szkół. 1 tal. 

Rymarkiemcz J. Dr. Nauka prozy czyli 
stylistyka. 1 tal.

Tegoż: Poezye dla młodszego wieku 
z rozmaitych pisarzy zebrane. 15 sgr.

Tegoż: Wzory prozy na wszystkie 
jej rodzaje, stopnie i kształty 3 tomy. 
5 tal. . . (1598 1-3)T

Zaborowski Jul. Początki planimetryi, uło
żone dla szkół z 135 pośród tekstu 
umieszczonemi figurami. 20 sgr.

polecają się 
i są do nabycia w e  W S Z y s t k i c l i |  

K sięgarniach.

}od dniem 30 Sierpnia r. b., po
między Rynkiem a ulicą Grodz

ką, zgubiony został P u g i l a r e S , |  
a w nim było:

1) Rewers na rsr. 143,
2) Rewers na rsr. 250,
3) Paszport półroczny z Króle

stwa Polskiego.
Znalazca zechcó się zgłosić do Handlu 

Wgo Federowicza  przy ulicy Szczepań
skiej, za co stósowną nagrodę na żąda
nie otrzyma. (1422-1-3)T

S. CZARNUCHOWSKI,
Spółka wzajemnej pracy krawieckiej,

otworzywszy w Krakowie przy ulicy Flo
ry ańskiej pod L. 357 W arsztat i Sklep 

w s p ó l n e j  p r a c y

Ubiorów męskich,
polecamy się Szanownej Publiczności, ażeby ra 
czyła wesprzeć nasze usiłowania. Staraniem na- 
szem jest dobre wykonanie każdej powierzonej 
nam sukni: gustem, najświeższym krojem — a co 
ważniejsza, odpowiednio codo jakości, przystęp, 
nemi cenami pragniemy zadowolnić l uskarbić 

zupełne zaufanie.
Próbując po raz pierwszy w kraju sil do pra

cy i zdolności w zespoleniu w jednym zawodzie, 
pragniemy okazać Szanownej Publiczności, że nie 

rak na zdolnych i pracowitych robotnikach, któ- 
bZy gorąco pragną dobrobytu kraju, a przy licz- 
rnem uczestnictwie Szanownej Publiczności mamy 
ufność, że praca i wykonanie wyrówna zagra
nicznym robotom. . (19-1-3)

których ciągnienie odbędzie się
d. 1 P a źd z iern ik a  186? r.,

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F . J . K IR C H M A Y E R  i S Y N
w IU U H O W 1B .

P ro m esy  lo so w  feredytow ycli
których ciągnienie dnia 1 Października r. b. odbędzie się, sprzedaje 

wraz ze stęplem po 4 złr.
(1587-3-) JT. M a r t i  w Krakowie.

2W F" Zam ówienia na prow incyę uskutecznia się jedynie za nadesłnm em  pie- 
iędzy f r a n c o .  ^ — —— —

Do Rodziców,
którym zależy na wychowania swych dzieci!

Zajęcia domowe i publiczne nie zawsze dozw alają rodzicom kierow ać wycho-l 
waniem swych dzieci tak , jak b y  tego sami pragnęli —  trzeba więc koniecznie pomo
cy z innej strony. Pom ocą tą jest szkoła: atoli nauczyciel m ający kilkudziesięciu 
uczni pod swoim dozorem, nie może dokładnie uw ażać na każde z powierzonych 
sobie dzieci. J a k  widzimy pomoc, jak ą  daje szkoła, me zupełnie w ystarcza, trzeba jej 
na innej poszukać drodze. T ą  drogą jest książka nauczająca dziecię, ja k  ma postę
pować, by  wyrosło na pociechę rodzicom i pożytek kraju . T aka to książka, której 
arkusz jeden  wychodzi co tydzień z ładnem i rycinkam i, je ś t nowe pismo czasowe | 
w ychodzące we Lwowie pod tytułem :

„OPIEKUN POLSKICH DZIECI"
Celem te<*o pisma je s t kształcić serce i um ysł dzieci na [ p o d s ta w ie  religijnej 

i narodowej. To też rodzice, którym  zależy na tern, by dzieci ich w yrosły w duchu 
religijnym  na dobrych synów ojczyzny, niewątpliwie na pismo dla swych uzia e
zechcą zaambonować. . . . .

N ader nizka cena, bo tylko 1 złr. 50 kr. na pó ł roku, pozwala i mniej za
możnym a o wychowanie swych dzieci dbałym  rodzicom pismo to zapisać.

P renum eraty  przyjm ują wszystkie urzęda pocztowe i każdego czasu za.prze azem 
takowej do adm inistracyi, za odebraniem  której wyszłe dotąd num era odwro ną poci; ą| 
zostaną przesłane. (1549-1-3)1

O S T R Z E Ż E N I E ! ! * ! !
Przeszło od 35 lat cieszy się największem zaufaniem przez swoje

szczególne własności, znany zaszczytnie
F ra n c iszk a  F ern o len d ta

Wiedeński Szwarc na buty —  bez witryoieju,
z powodu jednak przyznanej właśnie temuż artykułowi tak w kraju jak za
granicą wyższości, znaleźli się niektórzy ludzie złej woli (jak n. p. moj były 
Buchalter, podający się za siostrzeńca Fr. Fernolendta), który powziąwszy myśl 
cudzemi odziewać się piórami, pod nazwą „Szwarc Wiedeński z winietami 
naśladowanemi rozpowszechnia bardzo nędzny wyrób.

W skutek czego ja
S T E F A N  E E H N O E E N D T ,

podaję niniejszem do wiadomości, że tylko ja, prowadzący jeszcze za życia 
mego ś. p. stryja przez lat 22 cały zarząd fabryczny, jedynym i prawowitym 
spadkobiercą. Firmy mego ś. p, stryja Franciszka Fernolendta zostałem, i że 
tylko ja sam wyłącznie jestem w posiadłości tej drogocennej tajemnicy wyra
biania tego wybornego Szwarcu Wiedeńskiego, nigdy niewysychającego, nadto 
mogącego być obok swej dobroci, 4ry do 5ciu lat w ciągłej świeżości i mięk-

Przestrzegam przeto najusilniej Szanowną Publiczność i Panów kupców, 
aby się takim fuszerom mającym zły i na skórę szkodliwy wyrób, oszukiwać 
niedozwalali. „  4 . (lau-tl-**)

Moja sądownie zaprotokołowana firma jest następująca
„S te fa n  F ernolendt, F ra n z  F ern o len d t s  Neffe. 

Fabryka: „Wien, Landstrasse, Hauptstrasse, Nr. 74.“ -Skład fabryczny: 
dawniej na Grunangergasse, N. 8, dzisiaj jest na: Stadt, Schullerstrasse N. 21. 

Wiedeń 1 Sierpnia 1867. S tefa n  Fernolendt.

Zaluzye 1 Story drewniane
z pierwszej krajowej fabryki

M E M H C O K A  <1* A  M N  O EMMA 
wfe LW O W IE,

u zyskały  dla swej elegancyi, stósowności i taniości nietylko 
w kraju  ale też i za granićą ogólne rozpowszechnienie. 

S tory  wraz z kom pletnym przyrządem  i p rzyb ic iem , kosztują 
od złr. 1-80 cent. i wyżej. . .

Żaluzye ciem no-zielone lub biało lakierowane, rachują się po 4C 
centów —  jasno-zielone lub na kolor drzew a lakierowane po 
45 centów za stopę kw adratow ą, rów nież z kom pletnym p rzy 
rządem  i przybiciem . —  Do okna średniej w ielkości, kosztują 

one po 6 złr. 40 cent. za sztukę. 
m p ’P rzy  zamówieniach uprasza się o dołączenie m iary 

szerokości i wysokości okien na cale w iedeńskie, ja k  niemniej
0 wymienienie czy Story m ają być pojedyncze (przezroczyste) 
lub podwójne (nieprzezroczyste). (1201-11-15)

jp^Ma Składzie znajduje się wielki wybór 
zasłon do okien w wielkości szyby, od 50 centów do 1 złr. 
Przykrycia stołowe od 20 cent. do 3 złr. —  O brazy celujące 
przepychem  do upiększenia ścian, od 3 do 4 złr. Draperye 
do okien, naśladujące wszelkie m aterye, m alowane we wzory. 
O chrony kominkowe i przed piece, paraw any i inne roboty 
z drzewa po nader um iarkow anych cenach.
S *8r Zamówienia przyjm uje po c e n a c h  stałych fabrycznych 

i uskutecznia takowe n a t y c h m i a s t :
w Krakowie H andel pod firmą F. B ru n o  H alin ,

w Bochni p. Gustaw Sennewald —  w Tarnow ie p. W , F . A. 
W ielogórski —  w Rzeszowie p. J . A. Pelar —  w Sanoku p. 
A . W. Grott—  w T arnopolu  pp. A. M orawetz i Samólewicz -  
w Kołom yi p. I i .  Zadem bski — w Stanisławowie p. M. Sein 
fe ld   w Czerniowcach p. W iktor J. W ezler, gdzie także wzory
1 cenniki p rzejrzeć można.

DRUKARNIA
óraz i

Litografia
I jest za b a r d z o  m i e r n ą  c e n ę  do 

sprzedania lub te ł do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości udziela Księgarnia 

|Jana A. Pelara w R z e s z o w i e .
(1581-1-3)

R u r k i  p r z e c i w  as tmie ,
■ aptekarza L evasseu r.
Leczą ryohło i niezawodnie najuporczywsze astmy 

I Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19. w Krakowie u Wgo Brunona 

I Miczvńakiego, weiLwowie u Piotra Mikolasza, a 
[w Warszawie w Składzie materyałów aptecznych 

Wgo Gallego. (14-35T)

I Zwraca się uw agę wysokiej! Szlachty, 
[Szanownej Publiczności, szczególniej zaś 

Handlarzy mebli,
na najtańsze miejsce sprzedaży 

H E B L I ,
| w Składzie, w Wiedniu, Stadt, Dorotlieen- 

gasse, przy Graben 
Tamże znajduje się bogato zaopatrzony 

I Skład garniturów Sof podwójnych i poje- 
Idynczych, Szaf na książki, srebra, suknie, 
I Umywalń, Stołeczków nocnych, Stołów sa- 
I łonowych, jadalnych, do pisania,^ konsolo- 
I wych, do kart; wielki wybór tanich Obra- 
I zów olejnych w złoconych ramach po 
IJ  złr. za sztukę; Firanki, Zasłony, Zwier- 
I ciadła toaletowe i w złotych ramach itp., 
[jak również wielki wybór rzeźbionych 
I Mebli rococo do jadalnych pokoi.
I Zamiejscowe polecenia we wszystkie 
I strony szybko się wykonywują. Opakowa- 
1 nie poleca się po własnych kosztach.
1 (1561-1-30JT __________

Piwowar praktyczny,
| zaopatrzony najlepszemi świadectwami, 
lobznajom iony z budowaniem  browarów 
I podług najnowszego systemu —  szuka 
I pom ieszczenia.—  W iadomość w Admini- 
Istracyi „Czasu.“ (i568-a-6)

i

C zytajm y, w sza k  to n ie  k osztu je!
Mam zaszczyt Szanownym Panom zwrócić uwagę, iż w Składzie moim (Striidom 

pod L. 16) ciągle znajduje się znaczny wybór

| Do Handlu J .  J tA iU U tS C h a  
xv K r a k o w i e ,

i j l v ' '  przy ulicy Grodzkiej 
W jjĘ  nadchodzą co dzień świeże

»  WINOGRONA
W iedeńskie i W ęgier

skie kuracyjne,
sprzedają się takowe po nader um iarko

wanych cenach.
Ł askaw e obstalunki z prowincyi, natych

miast będą wykonywane. (1454-7-1(1 T

Do wynajęcia:
2  Stancye na dolo przy 

ulicy Rajskiej.
2  Pokoje na trzeciem pieo- 

trze w Rynku.
W iadomość w H andlu H ojczyń -  

skiego. (U33-2-3T

X zai czeniem do zachowania wjosów^

\rz

rzez znakomitości lekarskie, dla chemicznej'czystości i nadzwy
czajnej skuteczności, przewyższające wszystko,,co ostatniemi czasy 
w hygieniczno-kosmetycznym świecie wynaleziono( jest 

c. k. wyłącznie uprzywilejowana

E V  A Ł I N A ,
pomada siły porostu włosów, eseneya porostu brody,

którćj używając według przepi
su— będącego przy k a ż d y m  
słoiku i flakonie, napisanego 
we wszystkich w używaniu bę
dących językach—  zapobiegnie 
się w zupełności wszelkiemu 
tworzeniu się łupieżu i wy- 

> padaniu włosów, posadę wło- ^
sów się wzmocni, a włosom naturalnego połysku nada się. Przez dłuższe 

używanie porosną łysiny, a młodym brody urosną.
1 s ł o i k  P o m a d y  1 z ł r .  5 0  c e n t .  — f l a k o n  E s e n c y i  * 

% z ł r .  5 0  c e n t .  z przepisem użycia.
G ł ó w n y  S k ł a d  rozsyłkowy w d u ż y c h  i m a ł y c h  ilościach: 

K a r o l  M a l l y  xv W i e d n i u ,  na W id  en i u , Hauptstrasse N. 69; 
J ^ “Polecenia będą szybko lecz tylko za pobraniem należytości

pocztą wypełniane. . . . , U?24-9-)T
■ ■ T S k łady  w małych ilościach znajdują się w następujących miastach, 

w W iedniu zaś w c. k. A p t e c e  n a d w o r n e j .
BM P’ W K r j a k o w i e  w Handlach pp. J o z e f a  J a l s n a  i 

L e o n a  F e i n t u c h a  — w Bielsku A. Herrmann — w Brzeźanach 
Baruch Fandenhecht — w Czerniowcach Ignacy Schnirch —  w Koło
myi Rosen et Kolm— we L w o w ie :  w aptekach Adolfa Berlmera, o. 
Ruckera i Piotra Mikolasza— w Ołomuńcu A. C. Lederer — w Prze
myślu Ed. Machulski, —  w Radowcach (Rapautz) Ign. Schnirch. 
w Tarnowie W  T. A . Wielogórski—  w Turce A. Czyrmanski— w W a
dowicach w aptece Zofii Ulmy —  w Zaleszczykach Józef Kodrębski

tak na obecną, jako też i na zbliżającą się porę roku, które, pomimo, iż są z ma- 
Iteryi najlepszej i podług ostatniej mody odrobione, po cenach o ile można naj

przystępniejszych sprzedaję 
"Obstalunki przyjmuję i wykonywam jak najspieszniej.- ?® ®

(U07 i 3) W -  J B r u m m e r .

Cztery Mocarnie
i:a sposób petersburski, do sprzedania, na 
wypłatę częściową, pod L. 180 przy ulicy 
Wiślnej naprzeciw kościoła grecko-kato-

lickiego, (i353-2-4)T 
JH[. K o w a lsk i .

C A U S A

atęntoyyjun

G łów n ylflŁ d  do rozsyłania Apteka „pod Bocianem41 (zum Storch) w Wiedniu.' ^
o ax ę  i w r ó d ć  n w n g ę ! K aide pudełko p r zeze m nie wyrabianych Proszków Seidlickioh, i  ka idy  papierek jednę dozę *n | 
r, dla rozroinienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest m oją  m n r k ą  1 '

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 4 5  cent. wal. a.
P ro szk i te uzyskały , p rzez swą nadzw yczajną w najrozm aitszych  w ypadkach udow odnioną skuteczność, nie-j 

zaprzeczenie pierw sze m ie jsce ; i tysiące u  nas znajdujących  się podziękow ań, ze wszystkich części wielkiego Państw aj 
cesarskiego, dow odzą najszczegółow ićj, że proszk i te przy ciągłych zatw ardzem ach , niestraw nościach i zgagach, orazj 

Sw kurczach, słabościach nćrek , c ierp ien iach  nerwów, biciach serca, p rzy  połgłow ybolach, uderzeniach krw i, reu -j 
L a ty c z n y c h  rw aniach członków , niem nićj p rzy  skłonności do h istery i, h>: okondryi d ługo trw ającćj, do wyroiot, i t p . l  
I ,  najlepszym  skutkiem  używ ane by ły  i dzielnem i się okazyw ały . I

Skład tego proszku utrzym ują: (1131 5.)
|w  K r a k o w i e :  pan D r .  Satviczetvski aptekarz i pan IH. Jawornicki, w e  L w o w i e :  pan M*iotr% 
* MLikolatz, p. C. Schubuth, p. * '• Królikowski.

^jM ania^losów iłieżu.

Gzasopismo dla medycyny sądowej i publicznój opieki zdrowia.
fK e it ic h r i l t  fttr werlcl«tllcli*- M ed iz in  « “ ‘l  o f fe n t ltc h e  « e » u n d h e lt« p f le i^ ')
omówiła jak następuje: w y ro b y  n a  p orost w ło s ó w  K w a lln a  stanowiska fachów

w ______ Pan Karol Mallv „iASawnn wynalazł bardzo szczęśliwą kompozycyą pomady

iw Biały Kćlera apt. 1 J . Berger*,. 
Bochni p. P. Niedzielski.

S,  Brzeianach p. Jdzcf Sminkow- 
ski ip. B. Fadenhecht.

! ,  Brodach p. Fr. Deckert.
„ Bnczacza p. Stefan Kercel.

Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
I ,  Czerniowcach pan J- Bćianski 
l i p .  Ign. Schnirch. 
j ,  Dobromilu p. A. Grotowski.
I ,  Drohobyczy p. L. Kłeczkówgii, 
i .  Gródku p. A. Tomaszowski.

w Hnsiatynio p. G. Michałowicz, 
n Jagielnicy p. J. Fischbach.
,  Jarosławiu p. J. Rohm.
,  Kaliszu p. S. Hildebrand, Jahl- 

kowski, liadoliński i Spółka.
,  Lwowie A. Berliner i Z. Rncker. 
,  Limanowie p. A. MtUlcr- 
,  Manasterzyskach p. J- Lipschitz 
,  Nasiczy p. A. Mcrnyck.
* Nowyin-S,czu P- Kostorkiewi- 

ccowa wdowa.

w Nowym-Targa p. G. Lanor.
. Fodgórzu p. S. Schlosinger.
» Frzomyślu pp. F. Geidetschka 

> 8y« i p. E. Machalski 
,  Przeinytlanach p 8t. Midlocki,.
« lładoszynie p. W. Rosch.
* Rztszowie p. J. Sehaittor i 8p- 
,  Samborze p. Kriegseisen.
.  Sanoku Jaklituch wdowa. 
n Stanisławowie Stochor ron Bo- 

benitz.

w Starem mioście A. Grotowski.
.  Snczaw ie p E . B otczat.
* 8zezyrzecach p. J. Pełka.
,  Tarnopolu p. A. M oraw etz- , 
» Tarnowie W. F. A. Wielogórski! 
» Torunin p. A. Gieldzinsm.
.  Turce p. M. Piątek. ,
» Wadowicach p. Franc, holtiu.
.  Zaleszczykach p. J- Kodrębski.l , Złoczowie p. WoK Korkus.
,  Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

p rzy j^ó ł jednały . Przez dąg łe  dochodzenia 1 doświadczenia udało się teraz Panu Mallemd żtoży. 
mięszsminę, która w chemicznćjczyatości przewyższa wszystko, co w nowszym czasie w świecie Łirak na zaoinycn i praco w uytu ruuoi 

bzy gorąco pragną dobrobytu kraju, a przy licz- 
rnem uczestnictwie Szanownej Public: 

ność, że praca i wykonanie wyn

v y ' Krawiec męzki. linowa eseneya na porost włosów okazała się bardzo skuteczną.

W, Kirchmmytra,

■tycznym wynalezione uyio. - - - -
Dobiega wypadaniu włosów, wzma< miajęc dno włosów nadaje tymże niezwyczajny miękko , ąs y • 
czność i jaśniejący połysk, niemnićj skutecznie zapobiega przykremu tworzeniu się h»Pież? P® 

„ k m .   „aiipnazo „r.iononifi. W rekonwa escencv nći chorobie, gdzie dno

Pow yższe firmy przyjm ują także zam ów ien ia  na

Prawdziwy oiśj tranowy z wątroby miętusowój
n a jc z v s t s z y i D ajskuteczniejszy g a tu n ek  T ranu lek arsk iego  1 B e r g e n  w  N o r w e g i i .

Prawdziwy U le j  t r a n o w y  * w ą t r o b y  m ię tu s o w ó j  używa się. * .najl®p.szym skutkiem w ełaboóciach piersiowych  { ^ uc0- g  
wych, w  szkrofułach 1 w  słabości .Rachitis."  Leozy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne*

TaUt& ( f  teT  naiczvstszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówl 
li c n a j d u l e  a le  w e  f la a x U a c h  w  ty m  s a m y m  i k i i t e c x n y ,**, ’“ n  ®» JBU g o  n a t u r a  w y  •

=  Każda flalzka dla różnicy od Innych gatunków Trann wątrobianego, opatrzona jest moją ®“r, *®®hrani8l§cą i moim podpisem.
Cena całćj butelki 1 złr. 8(> cent. -  pół butelk i 1 złr. w. a. wraz z ‘° 8‘ru £c7«l używ ania. . 1

A . M oll,  aptekarz i fabrykant wyrobów cnennClnycfi- w W i e d n i u .

męzki.

Czcionkami Drukarni ,CZASUU
B iąd zca  D rukarni, Seweryn Dobrzański,


